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G enew a. PAT (Od specjalnego korespon- 
Ćfcntd). Dzisiaj rano odbyło się posiedzenie kon 
icrepcyi polsko-niemieckiej, podczas której 
piodpsarr został regulamin prac konferencja,
Sm wyjątkiem kilku spornych zmian. Jest on 
iftenlycznv z projektem, jJbzcdstavyionym na 
dru^iom posiedzeniu konferencja przez dele­
gata polskiego Olszowskiego. Prócz 11 podko­
misja regulamin przew iduje możliwość utwo­
rzeń ia jeszcze jednej podkemisyi w celu usta- 
teiiSi organizacji i kompetencji komisyi mie- 
szanej w charakterze trybunału rozjemczego 
fila Zabezpieczenia istotnego wykonania posla- 
uowitń konwencji Członkami komisyi będą 
Wedle możności osobistości miejscowej ludno­
ści t°renu plebiscytowego lub też osoby u to . - 

'nnująre kantnkr ze wspomni a nem terytorium. 
Opinie członków podkomisji nie będą miały 
dla głównych pełnomocników mocy oDowiązu- 

^4ąęcj. Wedle artykułu 7 rezultaty prac podko- 
nusyi będą zakomunikowane głównym pelnc 

‘ ^nocnikom, którym, będzie przysługiwało pra­
wo zaakceptowania lub odrzucenia propozycji 
podkomisji. Prezydent konferencji Kalonder 
Ładzie rozstrzygał w ostatniej instancji w spra 
wre ewentualnych sporów pomiędzy stronam.. 
Tekst postanowień ustalonym przez Kalondera w 
tyeh punktach spornych, będzie przyTjęty przez 

" strpny i włączony do tekstu kunwencyi. P r e ­
zydentowi Kalonderowi będzie przysjugiwriło 
prawo kontroli nad tokiem prac pi z . gotowaw- 
czycii wszystkich podkomisji oraz prawo za- 
żadnria przedstawienia sobie informacji co do 
stanu pracy. Przewodniczący Knionder zwoi a 

- r rzedstawicieli pelnomocnyc.li n.a posiedzenie j 
plenarne po otrzymaniu ich propozycje Na 
żądanie czy to jednej ze stron, czy też gdyby I 
vęgo okazała się potrzeba, może prezydent w-i-

lfcjdcn zw J a ć  konferencję  pelnam cników  jesz­
cze przed 15 stycznia 1922 r. O stateczne zre- 
dagw anie i pcrip:snnic konw cncyi będzie m iało 
■miejsce w Genewie. Tekst francuski konw en­
ty  i będzie m iał mcc. obow iązującą. T łoinacze- , 
m a  polskie i nietneckie, zaakccpiow ane przez 
strony, będą dołączone. K a lo n ^ r  będzie m iał 
również p raw o zm ienić regulam in po zacią­
gnięciu opinii pełnomocników. R egulam in po­
wyższy został podpisane przez prezydenta kon- 
fercncyi K iło ń d erą , pełnom ocnika niem ieckie­
go Sehiffera i pełnom ocnika polskiego Olszow­
skiego.

? G « ( t s i i t  oa f f l t ip  SigsHu.
Genewa. l'A T  (0(1 specja lnego  korespom lenla). 

Dziesięć podkom isji, k tóre będą pracow ały na 
Górnym $ląsku, nie będzie miało siedziby w je­
dnej i tojsamej riic.,si uwości. Komisyc będą ro z ­
mieszczone w różnych m iastach Górncgpf .śląska, 
zalczeć to . bedzue od zakresu  spraw  danej podko= 
misyi. 1 tak  naprzykład  podkonusya kolejowa Dę= 
(Izie miału sw oją siedzibę w mieście, w' klórcm  
znajduje się dy rek c ja  kolejowa P odkom isja ] 
poczl i tlegrafów  będzie pracow ała w  mieście, w  
k ió n  m znajduj* się  dyrekcja. poczt j je lcg rafó w .

Wyjazd delegratyi niemieckiej.
Genowa. PAT. Od specjalnego korespondenta. 

D elegacja niemiecka dzisiaj popołudniu opuściła 
Genewę, udając « ię  do Berlina.

ligi Mirt# i towAi S'3' *  iM4
Genewa. PAT. (Od .-.pceyalu^go korespondenta) 

T.iWf N arodów  odnosi sio z dużeni uznan i?m do 
stanow iska zajętego przez dełogaeyę polską, k tó­
ra ze znajom ością rzeczy, nadzwyczajnym taktem , 
dobrą organizaeyą swoich p rac  przedwstępnych, 
zrobiła w edług opinii sekrf la rya lu  generalnego 
Ligi jak  najlepsze w rażenie. Stanowisko delega­
c j i  niemieckiej było rów nież zupełnie popraw ne.

/  K raków , Pi5 listopada
Od ohydnego m erdu p n y  uJ Dietka k tó re  

w strząsn ą ł do głęLi ludnością naszego m iasta, 
mim łn już 3 dni, a  w ładze bezpieczeństwa dc lad 
n ie w padły  na trop  spraw ców  lej zbrodni W szel­
k ie dotychczasow e usiłow ania wr. k ierunku  w y­
krycia m orderców  nie dały pozytywnego rezu lta­
tu, a ślady no mch jak w każdym podobnym w y. 
padku z godziny n a  aedzm ę coraz bardziej się za­
cierają. j  ile najbliższe dni nic pozytywnego nie 
przyniosą, to nie ulega w ątpliw ości, że zbrodnia­
rze  ujda bezkarnie, podobnie iok sio (o stało  ze 
spraw cam i napadu na Zahnów a dopieró jakiś 
o rzy radek  przyjdzie kiedyś połicyt z pom ocą 'w  
w ykryciu zbrodniczymi! indywiduów.
UciekiuieW y z. ,}Paiviaka“ Spriw cam i moialu?“ 

Jak  w iadom o, w  ubiegłym t , godniu uciekło z. 
Wiezienia W W arszaw ie, z, tak z.w ancgo j.P aw in- 
t a “ siedmiu niebezpiccznycli bar.dvtów. W ędiug 

godnej op in ii organów  śledczych z.daje się nie u- 
legaó w ątpliw ości, żc spr.awcnmi zuałiwałcgó na-- 
pędu p rzy  ul Dmiln by]i w spom niani uciekinie­
r z y ' Okoliczność ta  w inna przyczynić się do v \ -  
k rycia zlirodr.iarzy, a to toni bardziej żc zapewne 
W pof,iadar’u zarządu więzieniu w arszaw sk i* io  
znajdują się podobizny tych bandytów , których

św iadkow ie onegdajsżej zbrodni z pew nością mc- 
gj.by rozpoznać.

W związku z tymi poszlakam i w yjechał \v<j/-o- 
rnj w nocy do W irszaw y jeden z w ywiadowców 
tulcjszego b iu ra  śledczego.

Przygotow ania liandytów do napadu.
W  ciągu dalszych docnodzcń wyszło na jaw , że 

bandy 'i od kilku dni bnd.iii icren s\rego zlirodni- 
czego czynu, .leden zę św iadków  podaje, że w po­
niedziałek 21 bm. \y godz.inąch obiadowych spot. 
knl w sieni domu, w klćyym mieści się banie 
..llp rm cs‘! dwóch nuy.czyz.n, których w ygląd zga­
dza s.ie z rysopisam i podanymi przez ' naocznych 
św iadków  zbrodni. Mężczyźni owi chcąc 'upazoro . 

•wać swój pol)y*. w bram ie zagadnęli św iadku o 
m ieszkanie jednego z Joknloróy degp domu, n gdy 

jj.ałi w skazał im m ieszkanie, lulati sw na p ierw sze 
piętro skad ]jo chwili w rócili, nic wchodząc zu­
pełnie do m ieszkania poszukiwanego rzekomo lo­
katora. Po w yjściu z bram y indywidua te zaglą­
dnęły do banku, gdzie znnjóownłc się w,Upij" du­
żo intcrcscidów . a zaraz polem udali się w kie-- 
runku ul. S tarcB iślie j.

Tajemnicze kobiety
Tensam św iadek zezr.ał w dalszym ciągu, że

krytycznego wieczoru luz, przed dokonaniem ebno- 
dtU zauw ażyiw  bram ie domu, gdzie mieści się 
bank, dwie dziewczyny, których niespokojne za­
chowanie się zwróciło jego uwagę. Kobiety owe 
zauw ażył również drugi św iadek w chwili, gdy 
stały  przed bankiem oaoio godz. 9-ej w ieczór O- 
hic dziewczyny rozglądały się badawczo po sieni, 
a jeden z nich weszła i ,iwę! na podwórze.

W spólnik bandytów na czatach.
Z zeznań przesłuchanego w czoraj w ieczór p 

Schermania. k tó ry  nadbiegł pod kantor w  chwili, 
gdy padły tam pierw sze strzały , w ynikałoby ,. żfc 
prócz obu bandytów  był ktoś jeszcze trzeci, kió< 
ly  s ta ł im czatach. Albowiem równocześnie jał,- 
opow iada p. Scliorinant — z ucieczką "bandytów z 
kantoru padły od strony plant strzały  w  k ierun­
ku osón ścigających bandytów. N iew ątpliw ie od 
tych strzałów ' padł trupem  .śp. Szancer.

Stan znrow.ia ^ o rsc h in n a  
znacznie się polepszył.‘ W czoraj ustąp iła gorąez. 
ka i jest nadzieja utrzym ania trzeciej ofiary  ohy« 
dnej zbrodni przv  życm.

5Ianjfe»taeyjnr pogrzeb blp p. S tenia.
W czoraj o godz. 2 [lopol.udn^j odbył się pogrzełi 

pierw szej ofiary ohydnego m ordu bł. p. Jakoba 
S terna z  domu żałoby przy ul. D ietla 60, Pogrzeb 
zam ienił się w  olbrzym ią mai.ifeslacyę żałobną 
tysięcznych tłumów. Nad grobem  przem ówił jedea 
ze w spółpracow ników  tragicznie zm arłego, pod­
nosząc zalety charak teru  o fiary  ciiydnegr nacfrto, 

Pogrzeb drugiej ofiary śp. Szancera 
c duędzie się dziś o  godz. 9 rano z kapucy cłicm 
tarnej nd Rakowicach. ‘

» •  *
W e w czorajszym  numerze w skutek bk,du o r r  

karskiego podano mylrue, ze w  te c tie  zrabowanej 
Yorschirm owi znajdowało się 1,32000 mkp. ZraLd- 
w ana kw otą w ynosiła 262000 lup.
iiiiiiiiiwi«iiniiii wini umili

Praw .łanie Kbniy Mirnw.
K raków , 28 listopada.

• Jak  wiadom o rząd zam ierza przedłożyć Sejmu- 
w i nowelę do ustaw y o ochronie lokatorów . No* 
wela ta  zrnosi ochronę Jokatorów  ;klepwyćl 1 t  
przedsiębiorstw  zarobkowych, ozńac ja  zatem no 
wy zamach na stan kupiecKi i  ,'ęK odzidn laf 
Klub posłów narodowo żydów skich w  -zorał ener 
giczuą akcyę, zm ierzającą do urucectwlienta tycfi 
kpmierzeń rządu. D la pow ołania tej akcyi konto- 
cznejr jest, by ogół kupieotwa popart z a b ie g  n a . 
szycli posłów  przez zaprotestow anie p r z e d '.  
krzywdzącym  go planom rządu,

W  tym celu Komilel centi-ałuj organizacyi sy»- 
nislycznej dla zach. Małopolski, zwołuje na środę 
w ieczorem do sali Kałiału publiczne : ^poBuUkto 
nie protestujące pazeciw noweli o zniesieniu »• 
obrony lokatorow . Bliższe szozegóły oottam;- w 
ju lrzrjszcin  numerze.

■-—-0 -----
P ro te s t  piziUjw zniesieniu ochrony lo-uwo. 

i'ów. Na dzasiejszoni posiedzeniu Pady mdejssoiĘ 
kilka ktuliów radzieckich w  porozumienitt z p-re- 
zydyum m iasta poslaw i wniosek o zaprołestow a. 
nie przeciw  noweli, znoszącej ochronę lokatorów  
sklepowych i przcdsiębioisiw  zarobkowych P izea  
(icsicikęniem odbędzie się dią poparcia  w aJoab l 
o godz. w ^ ió ł do 6-1 ęj wieczorem- m anifestacya 
zainLresow :iiv"li lokatorów  przed gmachem magi­
stratu . Nie ulega w ątpliw ości, że kuncy i  t i k  

minś-łnicy zj;nyią się licznie na m«iufe6*aę*x gpa- 
tcslującej.

s
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Socj alisty o nyoktiimio.
Dr . O skar Kohn, jzłonek A jJam en iu  niemiec­

kiego jeden z ń ijwybitniejsz>.ii wodzów grup >■ 
socyalislów  niezawisłych w  Niemczecn, w  w r 
S iad z ie , udzielonym zastępcy ŻBK. w  ten sposób 
w ypow iedział się o syoniźmie i jego zadaniach

Muszę stw ierdzić, że jako  Żyd, przyjaciel pcko- 
■ ju  i socyalista, nie mogę sobie w yobrazić innego 

stosunku no próby odrodzenia narodu żydow= 
<kiego, jak  uczucie najwyższej jytnpatyi. Knżrly 
Żyd odnoszący się w rcgo , albo tylko z obojętno­
ścią do syopizmr., staje się współwinnym  zb oc’ni 
pećpetuacyi beznadziejnej w i r ó w k i  swego ludu 
k tó ra  zapraw dę i tak już trw a przedlugo.

Z tego nmgo stanow iska w ynika już dość jasno 
dlaczego w e w rześniu br. przerw ałem  \vs-vst- 
k ie  inne moje prace, aby w ziąć udział — 'łąk o  
Słuch ara, —  w obradach XII kongresu w K ■ 1 s- 
Dadzie. Jako  s ta ry  paH am entarzysta mogę stw ie r­
dzić: Nie widziałem jeszcze nigdy tak al.t-w nej 
reprezentacyi ludowej!

Przechodząc następnie do omówienia ńp3*c*'j 
gólnych problemów syon i stycznych, zatrzym ał się 
dr. Kohn p izy  spraw ie kolonizacyi.

Zdaniem jego w inna organizacya syonlslyczna 
oonrzeć sw e.dzieło kolonizacyjne wyłącznie na za­
sadzie kooperaiystycznej, gdyż zmysł gosnęSnr- 
ezy budzi się najsilniej w  w arunkach prace koo- 
peratystyczn* j. Konieczne jest tylko tectmtozpe 
w yszkolenie chalusów  w  farm ach w zorow rcii a- 
by  do kpopralt wy w stępow ał chaluc jn t  jako  ro­
botnik, kw alifikow any

O sytuacyi politycznej mówił d r Kotm z or>'v- 
irrizmem. Fakt że w  ostatnich czasach zaznaczyć 

t  się  daje pewien upór i przeciw działanie svon:z- 
mówi, jest tylko dowodem, że ruch syoni styczny 
Wstąpił w  stndyum re a liz a o i i zdąża weHprnl 
krokam i naprzód do celn. Im więcej Żydów przy= 
będzie do kraju  tern pow rzerhniejszem  stanie sic 
u  A rabów  przekonanie, że siły robocze chalnców 
są zapowiedzią pokoju; .p .'aca zaw sze łączy ta n a ­
rody.

Wltońcu w yraża zapatryw anie, że robotnicy 
żyd św iata całego a w  szczególności robotnicy 
am erykańscy z całych sił poprą dzieło koloniza­
cyi Palestyn^ q dadzą tern \w ra z  solidarność' ży­
dowskich robotników  w  gdlusie z roboim kam i 
żyd — pionieram i Palestyny zasłużą sobie na 
podziw i  syfiipatye całego ruchu rób o tn icz^o .

—1— — o— —  i

fefcscesy w !e> 02oPmie.
Londyn. (Ż-BK.). Jerozolimski korespondent 

,,T im e?‘u<: przedstaw ia w ypadki' w  Jerozolim ie 
z  dnia 2 bm. w następujący sposób:

, , Jako  Anglik odczuwałem w e lk i wstyd 1 gniew 
1  powodu obojętności odpowiedzialnych wtodz 
Wobec losu tego nieszczęśliwego narodn; udałem 
się do w ładz, aby pobudzić apatycznych urzędnik 
ków  do -petniania swych obowiązków" Na dro=

r

1$Q f f  ł  t> fi ) E Di-.NTK"

dze do pałacu rządowego został ou pobity przez 
Ar: bó’v i zraniony różem “W be2 przy  tom nyn 
praw ie stan ie odwiezione go do pałacu rządow e­
go, „Gdy p> zechotiziłeni koło wojskowrej straży , 
zauw ażyłem , że sta li w  miejscu i nie ruszali się. 
Nie mieli rozkazu, aby interw eniow ać".

£i 5hów sU»zany:h.
Jerozolim a (ŻBK.) Według oficyalnych komu-
katów  sąd jerozolim ski skazał dotychczas 46 A- 

rabów , za w spółudział w  rozruchach diua 2 bm , ' 
z tego 1 Iwych A rabów  nr. 15 lat w ięzienia, jedne 
go na pięć lat, jednego na 2 la ta , jednego na 15 j 
miesięcy, innych na karę  w ięzienia do 1 roku. 
Dwóch żydowskich polieyantów rów nież wmie­
szanych w  proces wypuszczono na wolność.

Niepewne położemo w Jaffie.
Lordyn. (ŻBK.) A dm irał Salozcr udał sie z Ne* 

apnlu Jo Jaffy, any uchronić od ewentualnych za* 
burzeć włoską kolonię i aby zapobiedz grożącym  
tej kolonii niebezpieczeństwom.

Pogrzeb ofiar.
ja k  donosi ,,H aarez“ w ładze rządow e ta  Je to - 

zol’m;e w ydały rozkaz, aby urządzić pogrzeb o- 
fiar, k tó re  padły z ręki A rabów  — dnia 3 bm., 
wieczorem. Równocześnie w ydr no zakaz chodze­
nia po ulicach Jerozolim y po godzinie 6-ęj.

Członkowie syonistycznych w ładz i reprezen­
tanci „W anclLeumi" uchw alili zw rócić się do 
gubernatora S torsa z żądaniem, aby nogrzeb od­
był sie dnia 4 bm. o 12 godz.Hównież liczny tłum 
Ż dów. zebranych przed szpitalem H adassa — 
gdałe leżały zwłoki czterech o fiar — urządził de= 
monsteftCYę jako proiest przeciw  zarządzeniom  
gubernatora Poprzeb odbył sie przy  w spółudzia­
le więcej jak lOGdO osób. Żydzi sami na siebie 
wz>'eli u trzym anie porządku podczas pochodu U- 
tw orzoro  szpaler, złożony rów nież z członków 
żydowskiej milicyi. Syońskie kierow nictw o zaśtę- 
p rw a li TTszys7k!n. Dr Eder. Dr Rupidn i kanhan 
T.aw Mowy pogrzebowe wygłosili tylko nabrabin 
Jakób  Meir i rabin Kuk. P rzyjęto je nłaczem i 
łkaniem T K ania w zrosły , gdy ojciec iedre&o za­
bitego odmówił Kadisz nad grobem swego syna 
Gdy poch.ód doszedł do am erykańskiej dziewicy, 
w ied . zakazano tłumom iść na 'cm en tarz ; nielitśr 
ne tylko jednostki doszły aż do grobu.

ęp BPi uniknięcia * r ’erwv 
w wys^ł^e pisma orosimy 
o ryekłe o nowfenie prenu­
meraty na miesiąc ^ruJiien

6 U S IA W  MEYRINK.

Preparat.
Obydwaj przyjaciele siedzieli z poćhylonemi ku 

Sobie głow anu p r /y  oknie w  kaw iarni,
„W yjechał dzisiaj popołudniu z służącym do 

Berlina. Dom zupełnie pusty; — byłem tam wła* 
śnie dla przekonania się; obydw aj P ersow ie są 
Jedynymi mieszkańcami..

A w ięc nasz telegram  odniósł zam .z o n ,  sku­
tek?!

— Nie miałem 00 do tego ani przez chwilę w ąt­
pliw ości; niema bow :en. Siły. k tóraby  go po­
w strzym ała , jeżeli posłyszy nazw isko F ab ia  Ma­
riniego.

— WłaścIwKe dziwi mnie to, gdyż jakich no. 
wych wiadom ości o nim może się spodziewać w  
B erlinie, skoro  tyle ia t żyli wspólnie, — aż do 
imicćci M ariniego? r

— Ba! P ro feso r Marini w icie przed nim zata ił— 
wym knęło to mu się nawTet raz w  czasie rozmo* 
w y niespełna Sześć miesięcy temu, kiedy jeszcze 
p asz  kochany Aksel był miedzy nami.

—  Czy są zgodne z praw dą pogłoski o tajem ni­
czej metodzie preparow ania proi M ariniego? Czy 
ty  sam w  to w ierzysz, S inclair?

O „w ierzeniu" niema tu taj mowy. W ia-ualen. na 
w łasne oczy w Florencyi zwłoki dziecięce prepa­
row ane przez niego. Mówię ci, kazdyby przy­
siąg ł, że dziecko tylko spało, — żadnego «iadu 
sztywności, ani jednej zm arszczki — naw et skó­
ra  dziecka mi a ta różow y odcień ż rą c e g o  o rgani­
zmu.

Hm —  Więc sądzisz, że P ers rzeczyw iście za. 
m ordow ał Aksela i....

Tego niewirm. O tokarze, ale iest obowiązkiem 
■aszYrn upw aić się 00 do losu Aksela- Zachodzi

możliwość, żi w prow adzono go w ów czas przy 
pomocy jakiejś trucizny vv stan trup ie j sztyw no­
ści. B o/e, jak prosiłem  i błagałem  lekarzy  w a- 
nnfomicznym instytucie, aźeny s ta ra ti się przy .
w rócić mu ży c ie . Czego Dan chce w łaściw ie,
odpowiedziano mi w ów czas — jest rzeczą jasną, 
że *en człowiek nie żyje a w szelkie zabiegi lekar­
skie na trup ie są niedopuszczalne bez pozwole­
nia Dr. Darasze=Foh P okazał’ mi kon trak t mo­
cą k tórego  ciało Aksela miało przejść z c h y l ą  
śmierci na w łrsność  okaziciela kwitu.

Nie — to jest ohydne i coś takiego ma mor 
p raw ną w  naszem stulecin. Ilekroć o tern myślę 
ogarnia mnie bezgraniczna wściekłość. Biedny 
AłseM Gdyby m iał świadomość, że ten P ers , naj 
zaciętszy jeso  w róg  może być w posiadaniu kon­
trak tu ! Sądził, że instytut anatom iczny — —

A czy adw okat nie mógł temu zapobiedz?
W szysko napróżno. —  Nie w zięto naw et pod 

uw agę zeznania s ta re j mlf ~zarki, k tó ra  słyszała 
jak D arasze — Koh wczesnym ran k :em w ogro­
dzie s w m  tak długo przek linał inrrę Aksela, aż 
mn piana w ystąpiła w  paroksyzm ie na usta. — 
Gdvb\ D arasze—Koh nie m iał europejskiego do­
ktoratu ..- Ale poco ty le rozpraw iać, — chcesz 
pójść ze mną O to k a rz e?  Decyc nj się.

Chcę iść — ale zastanów  się co będzie, jeżeli nas 
c h w y c ą , jak  w łam ywaczy. P ers uchodzi ja­
ko uczonv  za człowieka bez skazy. Pow oływ anie 
się na podejrzenie z naszej strony  nie stanow i 
jszrze dowodu. Nie b ierz mi tego za złe, ale może 
myTsz się twi »rdząc, źes słyszał w tedy głos A* 
ksela. Nie unoś się, S inclair, —  proszę — opo­
wiedz mi dokładnie, co w ów czas zaszło. Czv coś 
poprzednio nie w yprow adziło Cie z równowag.'"

Ale gdzie tam! — Pół Godziny przedtem byłem 
na H raaczyn ir i  oglądałem  znow u katedrę sw-

«

berliń sk i korespondent „T em ps" kom uni»ćja 
następujące dane, dotyczące spadku kursu  mafKŚ 
niemieckiej:

„N a kongresie Ligi przem ysłowców ty M bfpa 
chium Rathenąu ośw iadczył, że spade& cursft 
m arki w płynął pomyślnie na odrodzenie p rbduf*  
słu niemieckiego.. Znany przem ysłow iec Kiem/ui 
w yraził się w  tych dniach, że ŁV,yżka k u ;sn  b u r  
1:1 byłaby katastro fą dlc przem ysłu uiemiedckBffK. 
Tow arzystw o popierania rarystyk* zaznacza W 
swem spraw ozdaniu, że w raz  ze spaJk ien1 kuf^M1 
m arki zw rasta  n tp ły w  cudziemców do NiCnbUO 
bezronocia w  Niemczech niema- w szjscs n ito -  
tćicy m ają pracę i znakom icie są uucsrżei . P t J  
myśłówcy, m ając w ielkie zyski, chętlnie pocw ył- 
szajr. pensvę .obotnikom . Podług oft^yahiej s t^ J f  
styk i . bezroboczyeh w  N .‘mraech mulej Jest <*Bl 
cnie, niż w  roku 1913. Społeczeńsl .vo rów nież Jest 
zadowolone ze spadku m arki, m ając możność gkm* 
nia na gioM ne i sknnujac idące sta ie w  
keye. Speknlacya kwitnie. W bankach, przepbk- 
nionych publicznością nie sposób dostać się  do 
kasy Chcąc ukrócić spekulacy** rząć  pozw ala a a  
o tw ieran ie giełdy tylko trzy  razy w  tygodtrtOf 
r ie  rozw iązuje to jednak spraw y. f«ząd oiemfcc 
ki nie odczuwał dotąd sytnacyi w yw ołai.ej ^ o t -  
sm polityką. Dzięki p rasie  d rukarsk ie j ićósl *> 
trzy  m iesiące pow iększać uposażenie nczęuiiikt^r

Teraz znów jes* na porządku ózieiirym  sp u  vć 
podwyższenia poborów. Sknd w<iąć nlezbędfte 
dla tego celn 40 mibn^dów. DosfarcZ" Je tńaszyry  
drukarskie. Rada m iejskr w  B erlinie potćzebijje 
70 miliardów dla opłacenia urzędn kó'.v; znótw 
więc, tak iak w  Rosyi i Anstryi trzeba się ucieC 
do pomocy d rukarń  Po smntnem doświadczciriU 
ostatn iej pożyszki wewnętrznej w  r  192*1 
nie chrp się w ierej neipkać do pooobnych środ­
ków. Miasto Berlin szukało napróżno kredytójtł. 
Pieniądze nanłv walą do nrzed jieb to rstw  pr/em*r» 
słoWvcł.. dpjne-eh 50—70 proc. dywidendy, 
wrynu9ZC7ająeyeh corocznie nowe akcye, nabyWU. 
ne nrzez n o sird rf  zy dawnych akcyi po cenie no- 
mmalnej. P rojektt.w ane są nowe T/idalki Itecz 
wzbudzpjn one zain teresow anie tvlko Wśr^H fi­
nansowych nrzedstaw icili naństw  Ententy. Nie«i» 
"v zaś m ają w Pam iey zdanie Beblp, że „ustaW jl 
finansow e są złudzeniem, o ile nie -wypełniane Sg 
orze? w iększość obyw ateli". Obliczono, łfe o  tle 
Nieme”  zechcą w ypełnić p rogram  W irtua . muąjBF- 
przvjóć flńOOO noWych Ui-zerlrdkóW pańśtW<„>y)rt] 
i że w ydatk i przv  śeiaganiu nowych podatków 
w yniosą 4 i pół m iliarda m ar. B awmo już — p is2* 
koresnon.dent .Temos" — przenow  a dałem nieu 
nikniemy spaónk m arki niemieckiej i te ethrzvmt# 
m isivfikacyę an a m o w ą , o fia rą  k tórej jest FralP 
cya.

Po kemfereney; w  VTasbadenie zat»ewn’a ł mnie 
pewien rinansista Ententy , że m arka niem iecka

W ita, w ieżę głodu i ulicę a lc h e n n s tó w , - te
dziw r.i budowle z ich jak gdyby k rw ią  znśczone- 
mi rzeźbam i k tó re  zaw sze w yw ierają  na nas  ta* 
kie potężne, n ieokreślone w ra ton ie . — ■ — Potet* 
schodziłem ze schodów zamkowycl. i zatrzyznaien. 
się par*y w ew nętrznym  przym usem  przy  mał+cb 
o lw artych d-zwśach k tó re  przez m ar prow adzą 
do domu D r D arasze—Koh. W tej chwili usły­
szałem w yraźn ie  głos, idący od strony  o k i i  
(przysięgam , że to  by ł g łos Aksela).

R a z  d w a  trzy  — — 'cztery  —  —
Boże? Czemn n ie w targnąłem  do tego mieszna- 

n ia  natychm iast; — ale r im  zdołałem ochłom ^ 
Turek służący Dr. D arasze-R oh za trzasnął furttok 
Mów’ę Ci, m rsim y  się tara dostać! M asiąiyt — 
Gdyby s ię  t kasato , że Aksel żyje! — Ż astan ó tf  
się, —  nie można nas przyłapać. — Któż chodź5 
w  nocy pc schodach starego  zam ku? — Zdurnle* 
jesz, w idząc m ą spraw ność w  posługiwrani” się 
w y^ychem .

* w m
Obydwaj przyjaciele w ałęsa li się po ulicach. aZ 

do nastan ia  nocy —
Potem  przeóo stoli się  przez m ur i  staU wreszciz 

przed starośw ieckim  domem P ersa . Rudytiek — 
sam otny na w z g o n i park r F flrstenberga — opie­
ra  się, jak  zm arły  w artow nik , o  m nr. k tó ry  dtf 
gnie się wzdłuż traw a zaro iiych  schodów.

„T ei cgród, te  s ta re  w iązy tam  w  dole m ają 
w sobie coś strasznego" szeptał O tokhr Dohga] 
patrz , jak groźnie w ygląda H radczyn za rrso y ą i. 
jacy się o st-ą  sylw etką na tle n iebesk łó ju . — 
Rłyczraące o’:na tam  w  za nkul — Ze.prawd; dli* 
w ne pow ietrze dziś tntaj. — J a k g d /ry  w szystk o, 
co żyje, ukryło się głęboko pod ziem ią uciekając 
przed czajaca się śm iercią. Czy nie zdaje O  "te, 
że to  m gliste w idziadło rozwiej* się jpewue0>

*
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m usi pójść \y. górę, na co odpcrwiadziałem, że 
członkowie kongresu  przem yslow ego w  Mona.- 
chium tw ierdzą odw rotnie przepow iadają kolo- 
sam y spauęk m arki n iem ieckiej.: Gra Niemców 
ja sn ą  jest zupełnie; jak  wszyscy nieodpowiedzial 
Ki dłużnicy udają oni zrujnowanych, żeby ten 
pew niej Zrujnować swych Wierzycieli. Rząd ni 
mlecki nie p rzestan ie drukow ać pieniędzy papi- 
Itrwych, tak  jak to robią w  M oskwie i W iednl 
dokąd m arka niem iecka nie u trac i zdolności na 
fcywczej.

Uzdrowić stan finansow y Niemiec może tylkt 
kredyt, ale w ielki przem ysł nie chce oddnć swych 
kapitałów dla eksperym entów  socyalizacyi najży­
wotniejszych przedsiębiorstw  w  państw ie, n' 
'życząc sobie ani konf>skntv. ani eksnrooryse\ 
ani urzeczywistnienia innych fantastycznych p- 
jektów f in a ło w y c h  W irtha i pp. socva1>stów.

Stronnicy Stinnesa postaw ili w  Monach 
»We w arunk i rządow i i nie odstąpią od nich

O ile  w ielki przem vsł niemiecki przystąpi 
fl. ■ansowego odrodzenia Niemiec, zechce ocżyw 
ścfe sam k ie row ać akcya lutow niczą i nie od 
uWych dewiz zagranicznych rządowi maiącermi 
konomiczne tendencye rew olucyjne Rząd ni 
miecki może dyskutow ać nad w szelkiego todzn 
prefektam i. aż do uow rofu do złotej w alu ty  wl 
czhie lecz n ie  dokona niczego, dokąd nie uzysk 
Zauf ^ a  społeczeństwa. Nikt nie wym ieni dl; 
państw a złota na papiery, spadek których jest 
nieunikniony. F inansiści tego pokroju, jak T.eo- 
połd Rotschild." przem ysłow cy, jak  Arnold Rnch- 
berg  mówią: Im wcześniei Niemcy przestaną u 
żyw ać p rasy  d rukarsk ie j dla sploty swych zobo 
w inzań względom sprzym ierzonych —  tern le ­
piej. F rancuzi zajm ą zagłębie R nbry —  muieisza 
t  tem: musi się  to  stać  w cześniei lub później Din 
Nieffmec będzie to tylko z pożytkiem. Jest to dla 
Tm 9 jedyna szansa w yzw olenia się. z pod Jarzma 
francuskiego, ponieważ w  dniu, w  którym  F ran- 
cya w kroczy do zagłębia R uhry pokłóci się z An­
glią , oo spotęguje tam  kryzys ekonomiczny. Mo­
żliw ość w yw ołania konfliktu angielsko- francu ­
skiego zajmuje w szystkie um ysły w  Niemczech

Na zjeździe przem ysłow ców , bankierów  1 k u p ­
ców odzyw ały się głosy, że naw et 1 m iliard ma 
rek  w  złocie nie u ra tu je  Niemiec Lepiej niech 
Niemcy za raz  ogłoszą upadłość. To samo tw ierdzi 
m in ister Gpsler.

- |

Sport wędrowny w Ameryce.
„Hiking", to nowy sport amerykański, wiel- 
ulubiony przez studentów. Słowo to ozna- 

t właściwie wędrówkę pieszą, jednakże 
ndenci udający się na wędrówkę trwającą 
zwyczaj kilka tygodni, a nawet jniesięcy, 
rają się jak najczęściej otrzymać „li£t“, 

,-.yl( dostać się na wóz lnt automobil, Urzą- 
zftjft się zazwyczaj tak, any na noc dotrzeć 
lo hotelu lub gospody, gdy się to jednak 
uę udaje, wówczas nocują pod gołem nie- 
em, co im tem łatwiej przychodzi, że w 
imer^ce gościńce nie są jak w policyjnej 
Juropte pod dozorem żandarmów i nikt nie 
iosifldftjący „dokumentów* nie jest za włó- 
/.ęgostwo karany.

Najdłuższy z dotychczasowych „hike“ od 
óyły cztery studentki uniwersytetu Cornel1 
które właśnie wróciły z swej wędrówki do 
'-Toifrogo Jor i u. Przybyły, jak wyruszyły 
'eeakz.mi i Wyylądają zdrowo i rzeźko, cho- 
nż przebyły 25.r00 kilometrów; obeszły 
my północne aż do Kalifornii, poczem wró- 

iły przez Siany południowe, trwała zaś wę- 
irowka ta całych 16 miesięcy! Można natu-^ 

ralnie tę samą drogę odbyć za sześć tygodni,* 
iecz w tem właśnie rzecz najciekawsza, te 
cztery młode panny musiały przez cały cza* 
zarabiać na życie, mieszkanie i na dalszą wę­
drówkę. Przy tem nie mogł,\ one, jak mę­
żczyźni, nocować pod_ gołem niebem, to bo­
wiem mimo całej emancypacyi uchodziłoby 
w Ameryce jako Bsholdngtt. I to było jedy­
nym powstrzymującym je względem, jak bo­
wiem wszystkie z naciskiem stwierdziły, nie 
groziło im przez cały czas wędrówki żadne 
niebezpieczeństwo, nawet na najdalszym za­
chodzie u cówboy’ów i poszukiwaczy złota 
ty ły  zupełnie bezpiecznie i spotkały się z 
gośeinnem przyjęciem.

Na utrzymanie swe zarabiały w sposób 
bardzo prosty, przyjmując każdą robotę, ja­
ka się trafiła. Umiały stenografować i pisać 
na maszynie, to też natychmiast po przyby­
ciu do jakiegoś miasta zgłaszały się do agen- 
eyi i zwykle dostawały pracę, jeżeli nie biu­

rową, to domową, a nawet fabr ;zik Mhńf 
wspólną kasę i skoro tyiko im się ja­
ko tako napełnić ją, ruszały w .iul\' < dro­
gą. Zwykle zostawały dwa'do trzech tygod­
ni. na jednem miejscu, jeden raz tylko zatrzy­
mały się wr jednem z większych miast sześć 
tygodni.

Studentki stwierdziły, że Ogromne rozpo­
wszechnienie automobilów w Ameryce przy­
czyniło się ogromnie do polepszenia amery­
kańskiej sieci dróg i gościńców’. Gdy przed 
trzydziestu laty na zachodzie istniały tylko 
tak zwane „ścieżki indyańskie“, dziś ciągną 
się milami asfaltowane drogi, a Limolu Hig- 
hway, który łączy ocean z oceanem jest już 
w całej swej ogromnej długości wybudowany 
i oddany do użytku pc i różujący cii. To też 
okazye „liftu* są bardzo częste; już przed 
dwoma hiiy w Ameryce było w użytku 
1,945.442 automobili, a w niektórych stanach 
zachodnich przypada automobil na 7 osób, 
jak np. w Stanfieh Jova i Nebrcska. Przy- 
tem Amerykanie są pod tym względem bar­
dzo uprzejmi i gdy społykają w drodze przy­
zwoicie wyglądającego wędrowca, sami za­
praszają go do swego auta.
■ H H B B U U i

K r ó t k i e  w ł a d o m o i c i  ł i a n d l o w e .

A ustrya. Ceny w  A ustryi rosną ciągle: węgieł 
cetnar metr. 2500 koron, m ąka pszenna 1 kg. 54 
koron, l i t r  mleka 76 koron, 1 kg. chleba pszenne­
go 84 kor., m is io  1 kg. 1500 koron, 1 kg. m arga­
ryny '75 koron, tłuszcz roślinny 610 koron.

Czy u nas mimo lepsze, w aluty  n ie  drożej?
Bezrobocie. W Anglii stan  bezrobotnych w yno­

si 17 proc. w szystkich robtnaków, w  SEwecyi 27. 
proc., Danii około 27 proc.

Kanada. F rancy  a obecnie urządziła w ystaw* 
ruchom ą (w wielkich w agonach kolejowych), któ­
ra  mu na oełu zaznajom ić ludność z  w yrpbn jłi 
Fr. : yi.

dnia, jak  w izy a — jak  FATAMORGANA — że 
te  uśpione i  przyczajone odruchy ż y d a  zerw ą ślę 
\v on dzień, jak  potw orna bestya, od nowa pf- 
»trach niecąc wokół. — P a trz  —  te  żw irem  po
k ry te  ścieżki w  dole — jak  ż y ł y -----------

N ie m arudź — nalegał S inclair — kolana gną 
dii się 2 p rzerażen ia —  tutaj — —  przytrzym aj
tni tymczasem plan domu.  -----

-------------D rzw i ustąp iły  pod naporęm  i obydwaj
zwolna pięli się po zm urszałych schodach, na któ» 
te  padał skąpy odblask pośw iaty księżycowej, 
W dzierającej się przez okrąg łe okna.

Nie św ieć, św iatło  jest w idoczne z d o ł u --------
słyszysz O tokarze! ;

 Postępuj tuż za m n ą ! -------
U w aga! T u ta j b rak  s to p n ia .------------D rzw i od

k o ry tarza  sto ją otw orem  — tu ta j —  tu ta j — ńa 
lewo.

S tanęli nagle w  pokoju.
„N ie  róbże tyle hałasu!'*
Nie moja w  tem w ina — drzwi zam knęły się 

Same.

Musimy zapalić św iatło. Obawiam się co chw1= 
la , t e  coś Tęywrócę, tyle tych krzeseł na drodze.

W te j chw ili b łysną ł błękitny płomyk na ścia- 
We i szelest dał się słyszeć — głęboki oddech.—  

Zdawało się, że lekki zgrzyt w ydobyw a się z 
Jod podłogi.

 Sekunda grobow ej c i s z y . -------
Rzężący głos liczył m iarow o i w yraźnię:
ftaaaz  — — dw aaa — t iz y y y -----------
O tokar k rzyknął —  p o c ie r a '  jak  szaleniec za 

febki o pudełko — a rece dygotały mu w  panicz 
lęku.

W reszcie ś w ia t ło  ś w ia t ło  P rz y jad ę
** pozierali na się. w  niemem przerażeniu: Aksel! 

ezteeerjr — pięć — szeenść — sleeedem — —

Z alkow y dobywa się m iarow y odgłos liczenia.
Świece zapalić 1 Szybko!  Szybko!!!
Ooosiem — dzieeewięć — dzdeoesięć — jedynaae 

ś d e . ------------

Z pow ały alkowy zw isała na sztabie miedzianej 
ludzka głowa o jasnych w łosach. Sztaba tkw iła 
w  zagłębieniu czaszki. Szyja ow inięta w  strzęp 
jedwabiu — a pod spodem k rw is te  płuca z tcha­
w icą i oskrzelam i. — Pośrodku biło rytm icznie 
serce osnute tkanką złotych drutów , k tó re  w iodły 
do m ałego elektrycznego ap a ia iu  stojącego na 
ziemi. Napęczniate żyły doprow adzały k rew  z 
dwu naczyń o cienkich szyjkach.

— O tokar w staw ił świecę do małego lich tarza 
i kurczowo chwycił się ramionami tow arzysza, 
ńbv nie unaść.

To była głowa Akscla, czerwone w arg i, tw arz 
niby żyw a, — oczy rozw arte  szeroko spoglądały 
w  odrętw ieniu ua soczewkę umieszczoną na prze­
ciwległej ścianie zdobnej w  k irg izką broń i 
w schodnie m akaty. — W szędzie egzotyczne wzo 
ry  oryentalnych tkanin.

Pokój był pełen spreparow anych zw ierząt — 
węże i małpy w  dziwnych pozycyach leżały  mię­
dzy rozrzuconym i foliałami

W  szklannej w ann ie  stojącej na stole ptywal 
ludzki brzuch w  niebieskawym  rozczynie.

Binst gipsowy Fabia M arM ego spogląda! pc 
w ażnie z wzniesionego piedestału Przyjaciele nie 
mogb wydobyć słow a, jak  zachypnolyzownni spo­
glądali na serce straszliw ego ludzkiego zegara, 
k tó re  drżało  iak żywe i bito m iarowem  tetnem.

Na miłość boską — precz, stąd — tracę przy­
tomność — przeklętym  niech będzie ten potwór. 
Rzucili się ku drzwiom. — —

W tem! — z n ę y u  len niesam owity zgrzyt, który 
zdaw ał się dobywać Z p iersi preparatu , Błysły

dw a niebieskie ogniki i  w  tejże chw ili soczewka 
na ścianie sk ierow ała je  a a  źrenice trupa. W arg i 
jego rozchyliły  się —  z trudem podniósł się język, 
o p arł się łuLaen o przednie zęby i  rozległo aię 
ponownie rzężenie:

ICw aaaadraaaans. — — —
Potem  przym knęły się usta  a  tw arz  pogderała 

m artw o w  przestrzeń.
Straszne! — Mózg funkeyonuje — żyje — precz 

— precz — w ydostać s i j  stąd  — św ieca —  w eź 
świece Sinclair!

Otórz w reszcie na m iłość,boską — dlaczego n u  
otw ierasz —

N ie mogę, tutaj t u t a j --------p a trt .
K lam ka od w ew nętrznej strony  była ludzką rę . 

ka zdobna w  pierścienie. Ręka zm arłego —  białe
palce zakrzyw iły s i ę . -------

W eź chustkę! Czego się lękasz, to przecież rę ­
k a  naszego przyjaciela 

S tali znowu na kory tarzu  i w k u atli jak s p o i­
na zatrzasnęły  się drzwi

Na nich w isia ła  czarna tablica:
Dr. Mahomet Darasze-KoU 

Anatom.

O tokar przypadł do ściany i  upadł jęcząc ns 
ko lana: Patrz, pa trz  — — w skazyw ał na ręko­
jeść dzwonka. S inclair zbliżył się z Swiałem.

7. krzykiem przerażenia odskoczył, i upuścił 
świecę. Blaszany lich tarz dźwięcząc staczał *lę 
po kam ieniach. '

Jak  obłąkani — z rozwianym  włosem i św ist- 
czącycm oddechem zbiegli pędem w  ciemności p© 
schedach.

— — Szatański Pers — Szatan.
(tłum. z  niern A. K.)



Prezydent min. Ponikowski w Poznania.
Poznań. PA1) Dziś o godz. 8 rano przybyli 

do Poznania członkowie rzędu z prezydentem 
ministrów p. Ponikowskim na czele. Na dwor­
cu znajdowali się przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych, wybitniejsi przedstawi­
ciele społeczeństwa poznańskiego oraz grupa °'- 
ficerówr francuskich. P«j krótkich powitalnych 
pozdrowieniach ministra b. dzielnicy pruskiej 
p. Wybickiego oraz wiceprezydenta miasta dra 
Kodacza, prezydent ministrów przy dźwiękach 
mazurka Dąbrowskiego przeszedł wzdłuż fron­
tu kompanii honorowej, a po defiladzie bata­
lionu piechoty j szwadronu jazdy udał się z 
kolegami ministeryalnjymi do zamku. Razem 
z prezydentem Ponikowskim przybyli do Po­
znania: minister poczt i telegrafów Stesłowicz, 
minister spraw zewnętrznych Skirmunt, mini­
ster spraw7 wewnętrznych Downarowicz, mini­
ster spraw wojskowych Sosnkowski, minister 
kolei Sikorski, minister pracy i opieki społe­
cznej Darowski, minister rolnictwa Raczyński, 
kierownik aprowizacyi podsekretarz stanu Sto- 
iński, zastępca ministra skarbu dyr. departa­
mentu budżetowego Żaczek, dyrektor departa­
mentu szkól średnich w ministerstwie oświaty 
Zawadzki, dyrektor departamentu polityczne­
go w prezydyum rady ministrów WielźyAski, 
sekretarz prezydyum rady ministrów i proto­
kolant dr Buzek, kierownik działu gospodar­
czego prezydyum rady ministrów Szymowski 
oraz sekretarz osobisty prezydenta ministrów 
Potulicki. Po nabożeństwie w kaplicy' zamKo- 
w ej prezydentowi ministrów oraz członkom 
rządu przedstawieni zostali zrzez ministra b. 
dzielnicy piuskiej p. Wybickiego wyżsi urzę­

dnicy adminisLraoyi państwowej. O godz. 12 
w południe goście warszawscy u dali się w s a ­
mochodach do Soboty, zamku, który przeszedł 
z rąk niemieckich na ręce państwa polskiego. 
W Pidwocie podczas obiadu pierwszy toast na 
cześć naczelnika państwa wzniósł pierwszy 
podsekretarz b. dzielnicy pruskiej p. Wacho­
wicz, następnie wojewoda p o zn a ń sk i C elichow  
skL na cześć prezydenta ministrów i ministrów.

Poznań. PAT. Kuło godz. 7 wieczór w sali 
złotej ratusza zebrał się liczny7 zastęp przed­
stawicieli wszystkich społecznych grup P o z n a ­

nia. G dy p rezy d en t ministrów Ponikowski ~

.leczeniu m in is tró w  w szedł na salę, powitał 
o p rzem ó w ien iem  wiceprezydent młastr dr 

K odaez, po n im  zaś prezes rady miejskiej dr 
M ieczkow ski, k tó ry  p rzed staw iw szy  stosunki', 
ja k ie  p a n o w a ły  w  P o zn ań sk iem  pod panowa­
n iem  P ru sa k ó w , ro zw in ą ł szereg pósiOlątów 
i życzeń z w ią z a n y c h  z kształtującyini stę obe­
cnie w a ru n a in i  go sp o d a rczy m i b. dzielnicy pru 
skicj. W odpow iedzi na to przemąytićnie pre­
zyden t m in is tró w  w ygłosi następującą mówi 

(Z braku m ie jsc a  o d k ła d am y  zamieszczęołe 
tekstu p rze m ó w ien ia  prezydenta, ministrów dc 
numeru jutrzejszego. Redakcya).

Przed dową konferencyą finans.
Berlin. PAT. „B erliner TagblaU " donosi z 

Londyna, że wobec opozycyi Stanów  Zjednoczo­
nych w  sp raw ie  zw ołania drugiej w ielkiej konfe- 
rencyi finansow ej, jest prawdopodobnem , że sv te ł 
sp raw ie  spotkają się Lloyd Georgc z Briandem  

, po pow rocie tego, ostatniego z W aszyngtonu. 
T enże sam  dziennik donosi z  Rzymu, że w  tam tej­
szych kołach rządowych i finansow ych Liczą s’» 
ze zwołeniem nowTej m iędzynarodow ej konferen. 
cyi firansow ej

Sprawa hlandzka*
Londvn. PAT Biuro ReuLera. P rezydent mint 

slrów  gabinetu ulsterskiego C raig odjechał tło 
Belfastu po rozm ow ie z Lloydem C to r  gem , k tóry  
go poinform ow ał o  nowych propozycyach celem 
zała tw ien ia kw estyi irlandzkiej na zasadzie 
nego parlam entu w  Irlandyi. W Belfaście poro, 
zum ie sie C raig z innym i m inistram i. S ir Gordon

H aw ard  jeden z przedstaw icieli rządow ych p rzy  
rokow aniach z sinfeinlstam i, ośw iadczył W no­
w ie, że w żadnym w ypadku nie może się zgodzifi 
na republikę irlandzką w  jakiejkolw iek form ie.

Leaficld. Radio. PAT. Odpowiedź irlandzka ©» 
czckiwaną' jest wr tym tj7godniu. SądUą, łe  będzie 

’ia decydującą w  rokow aniach angielsko-irlandz. 
eh i że u lstersk i gabinet w  Belfaście o raz Dali 

E ireann  w  Dublinie postaw ią sw e fSopozycye w 
ostatecznej formie. Daily E zp reśs tw ierdzi, to  
ekstrem iści stracili swój w pływ . ■

I

REPERTUAR TEATRU AL 3 * L O W A C K n tt*
Poniedziałek: ,,O jciec“.
TEATR MIEJSKI: OPERA i  OPERETKA

Poniedziałek: „Noc w  W enecyi1*.

uEPERTUAR TEATRP ..BAGATELA*!
Poniedziałek: „N asi nad B a łtyk iem 1

R EPER TU A R  O PERETKI W ROW OiRIACR.
Poniedziałek: „C yrków ka" (prem iera).

|Wm m m i
IWO kołafciM, iUB- 

. klęły tfobolowe.
tfanoh Je^wmbny. spód lisy ja- 
«o% piękne, w najlepszym stanie 
— ds apnadaała. Wia

i Wato, Lańcmt 2369

jfelgi przemysłowy tr śródTiie- 
Luiufll Selo w Krakowie, nada* 
jąey się U kie na tawiafuiię, 3 
wielkie abikacye, gez. elektryka 
% powoda wyjazdu zaraz do 
Eprse dania. joszaniu. pisemne 
pod „Dobra Epoeotmw do Ad 
Kowego Dziennika. 236?

Cfelam posady na prowiaeyi,Unfiful nauczyciel hebr.
poucąikująey, — Zgłoszenia ppd 
„Honor* do Adm. K. Dz. 2o?l

Biuro rewEzyi losów
przy Domu I n fo r m a c y jn . E ib e n sc h U tz  
K r a k ó w , R y n e k  8 ,  podejmuje się rewizyi 
wszelkich losów i papierów wartościowych.

N ajskuteczniej szy  
środek przeciwko
osłabianiu I wycieńczeniu or­
ganizmu, niemocy, msłekrwl* 

stońci (anemii), brakcwl apetytu, ałamu 
40)3 (rawtertiu i L p.

‘ P I G U Ł K I  S IŁ O T W O R C Z E  *
wyr. Lab..Farm. „Ap. KOWALSKI** w Wirnawie, Htakń 1.
Skutek wprost sdtusiewającf, ujawnia sta j n i  po asiycrm
piarwacogo flakonu. — Ządńć w aptekach i składach uptaeznyeb.

Km asm m sn a  w gos g ̂  pol8C3 W S 2 e l k i 6  
V B & « M  m m  towary w zakres 

z e g a t r in t s i r s o w s k o - j u b i le n k i

Przyjmuje też reperacje w takres powyższy wchodzące.

PUCEŁKA ELASZANE
na pasta, wazeliną, fat-fee, -Ol sa ■marj» itp.

sprzedaje
FABRYKA P li£ £ Ł ? K  BLAS2AKYCH

IZRAEL i EKSTEiN
-055 W RZESZOWIE.

Próbki d t i t a n u  alę sa aiasezeniem 50 Mp.

Lichtarze, Tace, Srebro stołowe
i inne przedmioty ze srebra, zęby sztuczne, 
platynę, oraz wszelką fcńźuteryę kupuje po 

najwyższych cenach
Z e g a r m is tr z  M e lc e r , S ła w k o w s k a  26

(obok składu broni).

PIŁY GATROWE
reimscheidcwskie, cyrkularne, taśmowe, toczki 
szmirglcjwe pilniki, szczeliwa w płytach i warko-

low ei pion:ery, kow adle, wielokrążki, lewary.pomp­
ki i wszelkie narzędzia i przjbory technioane do 
tartaków, kopalń i warsztatów dost ireia ze składu

Biuro techniczno 2021
J .  W E I  N G R U N A ,  K r a k ó w j
tr a m  1 7 - 1 9 .  u  T e l e i e n  2 1 4 5 .

ryi. grysik pszenny, mąkę pszenną i .żytnią, 
oraz wszelkie artykuły spwzyweze jak również 
tłuszcze techrtczne 1 oleje do wyrobu mydli 
oferuje po nader przystępnych cenach 1910

„ C £ R E ^ L 6 f »“  Sp.zogi. oup. 
K r c k ó w , u l .  S t r a s z e w s k ie g o  S .

Oddział własny Gdańsk, Hanzaplats 12.
Adres telegr, ula Krakowa i Gdańska .Skand; 

Ushutctzniamy również irzostkąe ttltmptnsatjiBi

K w a s  s o l n y  2 0 /2 2  S m e . ,
K w a s  s la r ł  ó w y  6 0  3 6 6  B iu e ,  
K w a s a z o t o w y  ? 8  C m e .,
K w a s  m r ó w k o w y  8 0  O m a . fedii uyite,
K w a s  a k u m u la to r o w y  2 2  E n te ., 
K w a s o c f (  v y  80°jo c h e m -  c z y s te ,  
S ó l g l a u b e r s k a  k r y s ta l ic z n ą ,
S ó l g la u S s e n k a  k a lc y n . ,

M e rw sio n ęd n t motalowo

ZarćwkS elektryczne
(om -zędB O śdow e) w szystk ich l i  pach.

Zastępstwo i stale bosato zaopatrzony skład
H enryk D ortheim ^r, lad tato. t iJskłniltthman
1911 K r a k ó w , ś w . Toat^iA za L . e>. 

8RRZEBAZ WYŁĄCZNIE HURTOWNI—

S a lm ia k  p r o s z k o w a n y  i w  k a ­
w a łk a c h  su b J .,

S ia r c z a n  m l& cfzi l Ż e la z a ,  
N a f t a l in o  w  łu s k a c h ,
S ia r c z y k  s o d u  S2°|o ikonccntr.

(S c h w e fe ln a tr iu m  S io n i .) ,  
S z e la k  — o r a n j e  TM.

jj poleca do natychmiastowej dostawy Fma

Józef Jacobtokn, Kraków, Wrzesióska L  3.
Telegramy: „ l ó z e f  J a c e b s e h n ,  K r a k ó w " .T e le f o n  N r. 3 6 6 5 . 2015
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